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Ig C.K^osć najwyższem postanowieniem z dnia

Wiadomości krajowe.
—  Z  W id d n ia . —

zjjjgjIerpnia r. b . , raczył opróżniona posadę bur- 
Oł0 r*3 w c* h- głównej i pogranicznej twierdzy 
8 0j1Oltll ĉu > nadać najłaskawiej W i l h e l m o w i  

We* d l e r ,  lwowskiem u wice-burmistrzowi.

8, najwyzszem postanowieniem z dnia
h ral^rJPn'a r. b . , raczył F r y d e r y c e  T e o f i l i  
1;,; * n * ® M o s z y ń s k i e j  we L w ow ie, pozwo-
bo0o d ®kawiej , przyjąć i nosić ozdoby członka 
w nir?^eS0 szlacheckiego instytutu dam Ś. Anny

J e h o w ie .

Wiadomości zagraniczne.
 ̂ Hiszpanija.

Si6r C*!̂ US wiadomości z Madrytu pod dniem 11. 
^stwi*^’ *anciek Collado de A lpuente, w kró
ćca ^  . ’ Qlen cy i, ostatnie przedmurze karlistów, 
Wi0jj  Bl® teraz w moc wojska Królowej. Po- 
Co j jat8*" bowiem dowódzcy lin ii nad Rio Blan- 
chejaja0?®’ która właśnie warownię tę opuścić 
d° B ,1 w części w niewolę zabrać, w części 
dli a,D‘a zmusić. Składa się ona z 169 lu- 
d 0 ’; e j" y którymi są h a b eey lla sow ie  T a l l a -  
Isnów6 r *-n a d °  , 1 8 oficerów i dwóch kape-

Spodsićw ają •

ąieby cała załogę, tak tych, Wóriy . V 
laUotęz tych, których w mewo » ^  ”xyjęCia da- 

ać ś m ie r c ią  za zacięty upor P 0
danego im  p rzebaczen ia  l

Wielka Brytanija ilrlandyja ^

i . ? - L u iz o t  wrócił właśnie  ̂Jo *atn-
się, jak słychać, pojechać zataz

ku Windsor, gdzio dwór, Król Belgijski, lord Pa l -  
m e r s t o n  1 książę W e l l i n g t o n  przebywają. 
Sprawiło to niejakie w rażenie, ze angielski m i
nister w ojny,,'p . M a c a u l a y ,  w teraźuiejszych 
okolicznościach do Paryża odjechał.

A llg em e in e  Z e itu n g  zawiera pod nap isem : 
rP a ryż  d. 19. sierpn ia^  , następujący dokum ent:
»M e m o r a n d u m  n o t y ,  p o d a n e j  a m b a s a 
d o r o w i  F r a n c y i  w L o n d y n i e ,  p r z e z  s e 
k r e t a r z a  s t a n u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
K r ó l o w e j  J m c i  W i e l k i  ej  B r y t a n i i .  Rząd 
francuzki wciągu całego postępu układów, w je
sieni roku zeszłego rozpoczętych, otrzymywał 
powtarzane często, najwyraźniejsze i najnieza- 
przeczeńsze dowody, nie tylko o życzeniu dwo
rów Austryi, W ielkiej Brytanii, Prus i K ossyi, 
wejścia w porozum ienie jz rządem francuzkim  
pod względem  kroków, potrzebnych do uspo
kojenia Lewantu , ale tak ie o wielkiej ważności, 
jaką dwory te w moralnym skutku pokładają, 
wyniknąć mogącym ze zgodności i wespół-dzia- 
łania pięciu mocarstw , w sprawie tak nader waż
nej , a tak ściśle z utrzymaniem pokoju euro
pejskiego połączonej. Cztery mocarstwa uważały 
z najmocnicjszem ubolewaniem  , że wszelkie ich  
usiłowauia dojścia do celu , bezowocnemi były, ■ 
a lubo niedawno dopiero projektowały Francyi, 
by się z niem i połączyła do wykonania zgody 
między Sułtanem  a M e h m e d e m  A l i m ,  zgody 
ustalonej na zasadach, jakie sam ambasador 
FraDCyi w Londynie wniósł ku końcu zeszłego  
roku ; jednakże nie zdawało się rządowi francuz- 
kiem u , by do tej zgody m ógł na leżeć; lecz we- 
spół-działanie swoje z resztą mocarstw uczynił 
zawisłem  od warunków, uważanych przez m o 
carstwa te  za niezgodne z utrzymaniem niepod
ległości i nietykalności Państwa Otomańskiego i 
z przyszłym pokojem Europy. W takim stanie
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rzeczy nie pozostawał czterem dworom inny wy
bór , jak albo tę wielką spraw ę, do której za
łatwienia zobowiązały się , zostawić na los zm ien
nych Itolei przyszłości, a tym sposobem okazać 
swą niem oc i pokój europejski wystawie na cią
gle wzrastające niebezpieczeństwo , lub powziąć 
postanowienie działania bez przychylenia sio 
Francy i . i za potnorą swych połączonych usi
łowań przywiedzenia do skutku rozwiązania za- 
wikłań w Lewancie , stosownie do zobowiązań , 
w jakie cztery dwory względem Sułtana weszły, 
a jakie do zabezpieczenia przyszłego pokoju za 
potrzebne uważano. Cztery dwory będąc W tej ko
nieczności i najmocniej przekonane o nagłej 
potrzebie jak najprędszego rozstrzyguicnia, od- 
powiednego zachodzącym przytem ważnym in
teresom , uważały za powinność swoją oświadczyć 
się za ostatnią z tych obu konieczności. Za
warły więc konwencyję z Sułtanem , w ostatecz
nym zamiarze rozwiązania w sposób zadowala
jący zawiklań , obecnie w Lewancie istnących.* 

rCztery mocarstwa podpisując konwencyję tę 
uczuły największe ubolew anie, ze w sprawie 
istotnie europejskiej uji-a ly  się na chwilę od 
Francy! oddzielonemi. Ubolewanie to wszakże 
zmuicjs/.yio się ponawianerni oświadczeniami, 
czynionemi przez rząd Francuzki, ze takowy nic 
nie ma do zarzucenia ugodzie, d# której przy
jęcia cztery mocarstwa chciałyby M e h m e d a  
Al  e g o  skłonić; ze w żadnym przypadku Frau- 
cyja sprzeciwiać się nie będzie środkom , jakie 
cztery mocarstwa w porozumieniu z Sułtanem  
do uzyskania zezwolenia Haszy Egiptu za nie
odzowne uznają; i że jedyny powód wstrzymu
jący Fr.incyją od przyłączenia się w tym celu 
do reszty m ocarstw , zasadza się na względach 
różnego rodzaju , dla których niepodobna jest 
rządowi francozkiem u należeć do mających być 
użytemi przeciw M e h m e d o w i  A l e m u  środ
ków zmuszających.*5

»Cztery mocarstwa mają przeto uzasadnioną 
nadzieję, że teraźniejszy ich rozbrat z Francyją 
tylko krótko-trwałym będzie , i że w żaden spo
sób przerwanemi nie będą owe szczero-przyja- 
cielskie zw iązki, jakie utrzymać z Francyją tak 
m ocno sobie życzą. Zresztą udają się usilnie 
do rządu francuzkiego, dla uzyskania przynaj
m niej jego moralnego wsparcia , kiedy osiagnie- 
nia małeryjalnego nie mogą mieć nadziei. Wpływ 
rządu fi anc.tzkicgn w Alezcandryi jest potężny. 
Czyliż przeto cztery mocaistwa nie jnngą spo
dziewać s i ę,  a nawet żądać tego. po przyjaźni 
rządu łrancurkiego , by wpływu swego n M e h 
m e d a  A l e g o  uźyl w zamiarze skłonienia Ba
szę do przyjęcia przedłożonych mu przez Suł- 
taua warunków zgody? —  Gdyby rząd franco z ki

m ógł w len sposób, do położenia tamy 
kłaniom  w Lew ancie, czynnie się przył°zyc’ 
pozyskałby nowe prawo do wdzięczności i 
cnnku wszystkich przyjaciół pokoju.*5 
ryjum spraw zagranicznych dnia 15. lipca 1° 
(Jak wiadomo w dniu zawarcia traktatu-) 

Słychać, że kontr-admirał Sir Charles 
szwagier lorda M i n t o ,  pierwszy lord adm'1,0 
c y i , otrzyma w m iejsce Sir Bob. S t o p f ° r 
główne dowództwo nad łlotą na morzu ŚródzieI® 
n e m,  i zatknie banderę swoje na pokładzie 
krętu łinijowego Qneen  o 110 działach. j 

Najnowsze gazety z Bombaju dochodzą^®0^  
30. maja i zawierają wiadomość % Chin, *e . '//t 
ner angielski W a ler W i tc h , naładowany vl ^  
i p ieniędzm i, zabrali Chińczycy, a osadę F 
zabijali.

Francyja.
K r ó l  i K r ó l o w a  przybyli dnia 17- 

nia o godzinie 8. wieczorem z Baletu do Cul0 . 
Nazajutrz przyjmował JKMość władze tn’a® ^  
miejsc okolicznych, poczem gwardyję naro v  
przeglądał. Brólowa przyjmowała damy' .:e 
Iiról. Mości opnścili w ciągu dnia tego C i -g 
i przez A bbeville , gdzie Bról załogę i 
narodową przeglądał,, do zamku Eu powróc ^

S ą d  p a r ó w ,  złożony z przeszło 130 c*a0jo 
ków , zebrał się dnia 18. sierpnia i po odc«J .fl 
przez ministra sprawiedliwości na posied 
publicznem  uchwały królewskiej, przeka*uL ^0 
mu osądzenie L u d w i k a  C o n a P a r *| s i f  
i jego towarzyszy, po tajnej naradzie u7jn j aoie 
właściwym w tej sprawie. Uprzednie *ia o(j0 
oprócz kanclerza barona P a s q  u i e r, P°r,u^f0 r- 
także paróin : księciu D e c a z e s , hrabi 
t a l i s ,  p. G i r o d  d e  1 ’ A i n , ma*’8*8 
G e r a r d  i p. P e r  s i l .  -t-

Z powodu sprawy L u d w i k a  B o n o F l 
t e g o  wydano 89 rozkazów uwięzienia- ,^nyfh 
których sie to dotyczę, niektórzy uciek li, • .„
• o j  6 W WI® < -ijuz do lego czasu wypuazc*ono. 
siedzi jeszcze 76 osób, między lem i osada 
Ci>y ,>f E d inburgh .

Po między papieram i zabranem i Ł*u gardz° 
w i B o n a p a r t e m u ,  znaleźć miano rC,-jeF1 
walne, dokum enty. Książę zrobił tak?® F w‘jCe* 
gwardyi honorowej , na k tó re j n acze ln ił8 
hrabiego d e  Q u e r o l l e s  przeznaczy •

M onit nur z dnia 20. sierpnia mieści 
jący a rty k u ł: »Biika p ism  publicznych !w,ep aryź®
że p. S a i n t e - A u l a i r e ,  odjecha .gC(tie'
z poleceniem' oflarowauia dworowi aus i o
mu pośrednictwa Francyry i *e p°°i'ann’ je*1 
na Biczem spełzło. Dwuiifc twierdzeń'
zunelnie fjlszrwe.**



p.
■stiia ministeryjalne z dnia 19. sierpnia prze- 

Co n * #  *°nem dosyć wojennym. Mianowicie 
or ' tu tionnel, którego niejako za bezpośredni 
bib . PrR*}’denta rady uważać m ożna, usiłuje  
t̂ iocb- Francy! bronić przeciw angielskim i nie- 
Up lln dziennikom , które li żart w tem  chcą 
cq.i,. , ac’ a zarazem zaprzecza twierdzeniu Fran- 
0pQ,Cl pism opozycyjnych, powątpiewających 
CU a”°wieniu i odwadze ministeryjum. W koń- 
ltyw j ®Za® u siłu je , ze Francyja wprawdzie nie 
^oj0- ,  w° jn y , lubo wcale nie jest udo-
Przej i ° ^ m * a?-ehy choć najmniej przystała na 
aikll °®euie mocarstw, jak to nietylko w dzien
n y  a Presse t ale także w mowie lorda P a l -  

fp 0 n a aż nadto wyraźnie wykładano. 
gw8jj* e ^ onstitu iio n n e l  wyraża życzenie, ażeby 
ty., >3e narodowe mogły być we wszystkich 
tćpj a®~ ukonstytuowane. Lecz nie dosyć na 
StytA 1 Wn'ez po wsiach gwardyje narodową rekon- 
f a y a w®ć należy, ażeby jak w r. 1830 na głos L a- 
"atelsk8 ’ W raz'ie potrzeby cała gwardyja oby- 

\ye ,,a w masie powstać mogła.
^'Wj " ^siennika Com m erce  straty, jakie przy 
^»ion!yi na Siełdzie> wypłacając nadwyżki, po- 

D° ’ wyuoszą niem niej jak 22 milijony fran- 
>̂|W8z' (.czyni uwagę ów dzienu ik ) zam- 

5ofCj ''outy gier, pozostawia w okropnej czyn* 
Op°Ui ^ ok rop n iejsze  ognisko socyjalnej zarazy. 
°Pe\V 1 11,1 S,0*dzie prawie cudotworne rzeczy
lliCl *cl‘ haniebnych zyskach, a moralność pu- 
fegi0n ?“U8i rumienić się na t o , co w pewnych

°k re t I-*-®Powig” umjowy T ri ton  t ua którego pokładzie 
a l(tórv 3 Rudera kontr-admirała barona H u g o n ,  
<W0d ■ Phan okrętu linijowego p. ( ł a m e l i n  

Ąc k' ’ odpłynął dnia 18. sierpnia do Lewantn.
e - w ' ! 6 1 ’ były Roj Ronstantyny , życzy so- 
Wjjjj ° lu (P°*woIono m ieszkać w Paryżu. 

i 'a ' ze°m0»C' ltd o ^8kie z A lgieru są tego zda- 
a*Un Pozar na przedm ieściu algierskiem  .Ba- 

^°^Paia^0WSta  ̂ n 'ie Przez krajowców, lecz przez 
c ' e t a  Czy * miasta. —  W m iejsce L a m o r i -  

5l' an°wano podpułkow nika C a v a i g n a c  
'3otłU j^jUavvów ; w następstw ie jego szef bata- 
#lslu 3 n g i n i  o trzym ał dowództwo w Szur-

p
va"'tii(; je' <!za i ze niejaki G u y o t ,  który 
j a f  J‘n  ̂ aryja C a p e l l e ,  teraźniejszą panią 
■ 8vve^rf V  m ’8  ̂ związki m iło sn e , i jedynie  

z ,yt młodego w ieku ożenić się z nią 
i Jf 8ylll)t ’ , w M ontmedy życie sobie odebrał, 
j > łftQ i t ardzo m ajętnych rodziców , i sam o- 
j! tylko f’°  trud,1o przypisać innej przyczynie,
Pc.9*1 ’ któr*^3-0*^ Uad ôsem  swej dawnej ko-

'm ię  ciągłe przed śm iercią swoją 
>e dawno przedtem  pisał jeszcze

list długi do swego przyjaciela, który m oże  
w procesie pani L a f f a r g e  wyjdzie na widok 
publiczny.

Belgija.
Dziennik B clge  podaje następujące szczegóły  

o utworzeniu tak zwanych f la m a n d zk ic h  m ee tin g s  
(stow arzyszeń), które do ostatnich rozruchów  
(ob. nr. 101 »Gazeły« naszej) powodem się stały : 
uOsobom zawihłanym w rozruchy paryskie po
wiodło się umknąć do Anglii, gdzie połączywszy 
się z radykalistami krajowym i, w Birm ingham ie, 
M anszeslrze i Londynie rozpoczęły zgromadzenia, 
na których system ustaw a g ra ry jsk ich  *), znie
sienie małżeństwa i inne Jakobinów zasady roz
szerzały. A t t w o o d ,  C a r ł i n g t o n  i jakaś 
trzecia osoba, której nazwiska już sobie nie  
przypom inam y, wysłali za pośrednictwem nie
których emigrantów francuzkich deputaćyję do 
B rn se lli, dla utworzenia tamże posiłków rewo
lucyjnych i zbliżenia się nieznacznie do granic 
francuzkich. Dwóch adwokatów, ofiarujących im  
swoje u słu g i, pozyskało ich zaufanie. Stowa
rzyszenie to mianowało pana K a t s  swoim prze- 
wodzcą. Pierwsza summa funduszowa, którą 
jednem u z powyższych adwokatów przysłano, 
obejmowała 5000 franków. Tćj kwoty użyto na 
najęcie sali przy R em p a rt - des  - M oin es , dla 
utrzymania tamże ltlubu, i na wydawanie dzien
nika,  jako organu jego. Od tego czasn datuje 
się wychodzenie pisma belgijskiego: P rzy ja c ie l  
lu d u . Później wyjechało dwóch innych adwoka
tów dla szukania zwolenników po tamtej stronie 
kanału la  M a n ch e , którzy przedłożywszy swe 
zażalenia, otrzymali sum m ę 7800 franków, i ta
kową w części na wydawanie dziennika R a d ic a l  
obrócono. Na raz powstało nieporozum ienie. 
Przewodzców obwiniono o nieprzezorność , a za 
ustąpieniem redaktorów dziennika R ad ica l, który 
zaczął wydawać inny stronnictwa bardziej przy
chylny człow iek , powiodło się zgodę przywrócić. 
W roku 1838. zaczęto w piśm ie tern przymawiać 
wszystkim owym osobom , które wyłącznie zasad 
ich nie dzieliły. Z tąd powstało powszechne za
m ieszanie, a skutkiem tego było zrabowanie lo
kalu , W którym się klub odbywał, zamknięcie 
g o , i upadek dziennika R a d ica t. Niejakiego 
pana O x f o r d  wysłano znowu z funduszem do 
Bruxelłi. Zaczęto utwarzać kluby Jakobinów 
w M echliu ie , Gandawie , /Perm ondzie , Tam ise, 
wr St. Nicolas i Gourtray. K a t s  został wędrow
nym kaznodzieją , równie jak i osławiony P e !-

*) Na zasadzie ustaw y agraryjskie'} rzeczpospolita rzym 
ska o d d aw ała  zdobyte kraje w  posiadłość i użytek  
po większe'j części m ajętnych obyw ateli , z czego 
niesnaski pow staw ały .



I e r i n. Później w Bruxelli założono klub fran- 
cuzki pod kierunKiem pana P e r r i e r  - D a n -  
g n e t , byłego oficera, i stolarza T h u n .  To
warzystwo tego francuzkiego klubu potrzebowało 
dla siebie organu , o który się podobnież posta
rano.*

Z B r u x e l i  dn ia  18. s ie r p n ia :  »Spisy zawie
rające imiona zwolenników B a t s a  i subskryben
tów , celem  rozszerzania stowarzyszeń, jakoteż 
inne u naczelników partyi demokratycznej zna
lezione dokum enty, naprowadziły zwierzchność 
na ślad spisków , uknowanych przeciw publicz
nem u spokojowi, porządkowi socyjalnemu i ma
jątkom. Teraz można dochodzić wszelkich roz
gałęzień tego dla państwa i obywateli tak nie
bezpiecznego a tak długo' cierpianego sprzysię- 
żenia. Nader liczne uwięzienia zaszły w naszych 
znaczniejszych m iastach, mianowicie w Ganda
w ie , gdzie około 40 na liście oznaczonych na
czelników, lub z swych korespondeucyj znauych 
o sób , dostało się w m oc sprawiedliwości. Co 
do spiskowych innych miast wysłano także roz
kazy , ale zbywa nam jeszcze na wiadomościach 
w tym względzie. W ieść głosi, £e u jednego ze 
stronników stowarzyszenia, znaleziono mnóstwo 
puginałów (około 5 0 0 ), innej zakazanej broni, 
ładunków i t. p.«

Prussy.

G a z e t a  S z l ą z k a  donosi z Hirschberg pod 
d. 17. sierpnia: »Z przybyciem dostojnych go
ści przybyły także w góry nasze życie i ruch wiel
kiego miasta. Fischbach i Erdmannsdorf są to 
dwa znakomite punkty centralne, które niejako 
władzą czarodziejską ściągają ludność ze wszyst
k ich okolic doliny hirschberskiej. Z przyjaz
dem królewskiego domu i powietrze wypogo
dziło się także. —  C e s a r z o w a  R o s s y j s k a ,  
W ielka Rsiężniczka O l g a ,  i Księżniczka M a
r y j a  H e s k a ,  lubo dopiero o godzinie 4tej 
spodziew ane, ju ż  o samej 2giej zajechały do 
ogrodu zamkowego , czem  zam ierzone przez 
JKMość przyjęcie zniweczonem  zostało. Dopie
ro w trzy kwadranse potem  przybył K r ó l  
z Erdmannsdorf. —  Prawie równocześnie z Ce
sarzową stanął w Fischbach Królewicz A l b e r t ,  
jadąc z Camenz przez Landshut i Schiedberg.*

G a ze ta  L ip s k a  donosi z B erlina, iż tam  
t r z e c i  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  wystawić zamy
ślają. Zważywszy, że w Berlinie parafije ewa- 
nielickie przeszło 20,000 dusz liczące, po jednym  
tylko kościele mają, dobroczynność rządu, wysta
wiającego dla 12,000 katolików —  bo tyle tylko 
w Berlinie się znajduje —  trzeci kościół, zaiste 
na w szelką ze strony katolików zasługuje wdzię
czność

K orespondent H a m b u rsk i donosi z 
i’Po blizkiem  obecnie wstąpieniu D o w e g o  

do ministeryjum spraw duchownych, ^0Z.Dap0(l 
m oże o tyle zm iany, że sprawy k a t o l i c k i *3 

zarząd Prymasa wyznania tego częściowo 0 
ne zostaną. Prymasem tym mienią p o W S ? eC 

ks. biskupa W rocławskiego.

W . K sięztwo Poznańskie.
—- Z  P o zn a n ia  dn ia  21. sierpn ia .

irf0Po przybyciu tu ks. Arcybiskupa ^ a,gt0o 
z G niezna, gdzie jak całej prowineyi 
najświetniejszego doznał przyjęcia, kiedy 0 .g, 
W drodze , kędy je c h a ł, kwiatami zasłaoej> V 'g 
kne bramy tryjumfalne na cześć przybyc,a 3.e]. 
się w znosiły, objawiło się szczerze w ob) li
stwie miasta Poznania życzenie, aby ks-^ ^  
skupa solennym tu uczcić obiadem. 
to tak byto jednozgodne, że w ciągu dci ia. 
przeszło 120 podpisów zebrano, a tak (5°9P pa
rze festynu onegdaj mogli mieć zaszc*) 
Arcybiskupa na obiad ten na '1- 20- 
uniżeniej zaprosić. Ks. Arcybiskup 
łaskawie prośbę obywatelstwa, w 
czasie w towarzystwie przewielebnych cl 
kapituły do .hotelu Saskiego przybyć i ęo> 
dzony do sali przez gospodarzy festynu joSpa' 
śćrn i, którzy m u się przedstawiali, jak 
wiej rozmawiać raczył. {Gaz,

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 28. s ie rp n ia • .

mil®8■Najjaśniejszy C e s a r z  i K ról, nasZ. % 
wy Monarcha, i J. C. W. C e 8 a r z e W i c pól'
s t  ę p  c a  tronu, dziś o godzinie ls z e.j i0
nocy, w pożądanem zdrowiu raczyli pr*) 
WTarszawy. . • f f'1'

Feldm arszałek Książę W a r s z a W s ̂  jjol?' 
miestnikKrólestwa, dzisiejszej nocy w r ó c i  

la do Warszawy. r r 8 z a,ł
Wróciła także K siężna’ Jejmość u\gSte^ \  

s k a. —  Kzeczywisty tajny radzca hra 1 aj-M 
G r a b o w s k i ,  członek Kady Państwa» ^
do Warszawy z Rossyi. e W

Odebrauo wiadom ość, że obstalowa .j  ^
kładach machin pp. K .-J. » £ ° c i,cy'
Seraiug na m odele dla tutejszej yr® . '  j  e ,
l e i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o  -
s k i e j : lokomotywy, dyliżans, wagon
f u r g o n  zamknięty d o  t r a n s p o r t o w a n i ?   ̂ p e g

zupełnie juz ukończone i na okręta aDifl 
do Gdańska, dla dalszego odtranspor 
Warszawy, wyexpedyjowanemi zosta y 0je t>‘ j 
sem  tu w kraju, około 6000 l u \ \ 0xtaP,B,S> 
przerwanie nad zrów naniem , 6r
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fantowaniem'grunt ów na całej lin "  zaprojekto 
^anćj drogi szynowej.

Rossyja.
p ^ fy te r s b u r g a  d. 8. (20.) sierpn ia . —

4 ^r*e i Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 
W  '̂Pca, z powodu danego na czas nie-

lopu za granicę noworossjjskiemu- i ^®s"
1 n»v  • -Xenerał-gubernatorowi, jeneral-adju- 

das 1 raŁi W o r o n c o w ,  obowiązki jego, na 
il)Q ^ lao^ecności, polecone zostają bessarabskie- 

p ,°lennemu gubernalorowi , jeneral-majoro- 
u . ' ° o o ------1 r o w.

Po6tl nt,'vany kawalerem orderu O r ł a  Białego , 
W.ycza3ny * minister pełnom ocny przy 

ł|>tl B r 'łejmości W. Rrylauii, radzca 'ajny ba-

Cr

fu n o w. ( ł .^ 1*)
Multany i W ołoszczyzna.

■ W T yg o d n iku  S ied m io g ro d zk im  pod
Mag 8lf rPn'a : ^Najnowsze i zupełni 
N y f l* 4aio,n®*ci 1 Bukareslu , dono

ie meza- 
donosza nam

'J°,n>o o Stanie zdrowia w Multanach i ^ ° -  
^ i n i e .  Także z  drugiej strony Dunaju a< t*.im ft jj

%»ięj n, 8anu, zaraza morowa w miejscach
^ d. 2rf Daw'^zanych, nie pojawiła się więcej
"fi *'Pca r. b . , a liandel w rak pom yśl-

P0pze roku skutkiem tego. wzniósł sSe 
b‘n<ernie.« b

j °tnien.
J 7̂. 1; 1000 gflze,a pisze dalej z Belgradu pod 

: Usiązę M i c h a ł  przybędzie tutaj
'• m.  1__;________ *___ ... rr.Pomieszkania dla niego w To-

ja f I _ Zi In,ywJono' Bomisarz Sułtana, M u s-
.htt tlał się z lem  słyszeć', z e w  by-
l^ e> która ^?',*0 8 z u  żadnej zdrady nie upa-
►Ii Zasn,! ’ 3a j e£>° przeciwnicy tw ierdzą, na
% .h j  . “ * 80  s t n  —  ■ I _ o ________ . _____________

lf's*czvóU‘ P*’zez Porte konstytucyje i takowęHi* " c , _ i c J i

a 0QUTnp . 1 * c -»
W dQ Sł? niiała, ze m iał zamiar naawe- t! u«na — — -

?jśj lar#® ’ podczas gdy on raczej lud od wssel- 
, y Pr*y tylu rozruchach uchronić um iał,• Tl ton.—  ̂     »

y,.'" ' Prz>’ powrocie B a r a  X u r a *• „ 7{)_
'Maniu Grecyi r. 1 8 2 1 , w  powstaniu 

r» J *«T) ^ ^ y 2 t ) V  i  J  * * * - t t ł^ i  j  n  j j u w a t u u i u  * » u "

|S,aHiu ??. Y p  s y l a n t y m  r. 1 8 2 2 , w por

Wtt,cłiach -  l ? - 088yj? r- 1 8 2 8 , i w ostatnich

do Końca. D . lógo  łipca podpisane w Londy
nie po między reprezentantami W ysokiej Porty 
z jednej-, a owymi W ielkiej Brytanii, A uslryi, 
Bossyi i Prus z drugiej strony konw encyję, w 
której ostatecznie postanowiono tak warunki za
łatwienia tej sprawy, jakoteż środki, mające być 
użytem i do ich wykonania. Warunki te i środ
ki są takiego rodzaju, jakiego po stopniu, który 
one mocarstwa zajmują, po ach słuszności i go
dności , spodziewać się było można. M e h m e d  
A.1 i pozostanie WieUttirządzcą Egiptu z prawem  
przekazania zayądu kraju lego swym potomkom  
w prostej linii. Pozostawiają m u również , ale 
tylko dożyt&tnib, rządy nad ową częścią połu
dniowej SyV^i, która od Egiptu, i Czerwonego 
morza, aż do Saint-3ean-d’Acre się rozciąga, łą
cząc w to także jezioro Tiberias ; resztę Syryi, 
to jest Adanc;, Randyję I Arabiję, oddać ma w  
czasie bardzo krótkim. Oprócz tego Basza E- 
giptu ma być zmuszony do zwrócenia niezwło
cznie floty otomańskiej. D ziesięć dni wyznaczo- 
n o M e h m e d o w i A l e m u  do przyjęcia lub  
odrzucenia tych w arunków, a w ostatnim przy
padku mocarstwa sprzymierzone użyją środ
ków zmuszających. M e b m e d  A l i  dawał do
tąd tyle dowodów zdrowego rozumu, że uważa
my się upoważnieni sądzić, iż przyjmie wyż 
pomienioną zgodę , nadającą mu nie tylko, jak 
długo żyje, kraj dostatecznie rozległy, dla zado- 
syć-uczynienia wszelkiej d u m ie , ale nadto je 
szcze familii jego przekazującą piękną i świetną 
puściznę. Gdyby zaś- inaczej się s ta ło , gdyby 
przeciw wszelkiem u spodziewaniu się i  w szel
kiej rachubie rozumu ludzkiego., chciał się  
opierać woli mocarstw, które konwencyję podpi
sały, wtedy skutek oporu jego wątpliwym być
nie m oże. W szelkie z łe  wyniknąć z tad mo- 1 ♦ 1 “gące na głowę jogo spadnie."

W niedzielę dnia 2go sierpnia r. b. wydano 
pierwszy numer dziennika tureckiego, pod na
zwą : D zeryd ie -H a w a d is  • pism o to wychodzić 
będzie trzy razy na m iesiąc, to jest pierwszego,, 
jadynastego i dwudziestego pierwszego każdego 
miesiąca. (Jrou. d ’Odessa.)

° 3°go . rta j C8t również przeko
|1®Pozwo]:^,er° 0fc! ku ni«j • j eS° ludowi,. «t»i_. .  J,*a . a ic k i, - j - i   i  i . . ,_H ł| ~’ry||jQ Ol «» •> o

Nil.. a ch t  y ruu odebrano ordery, które Rolo kościoła jezuickiego rozpoczną teraz, wy- 
H  6 Wzbnarrał,‘.0ra 8weg° otrzymał. Panuje kładać hrult kamienny sześcianami czyli kamie- 

*,eDl® um ysłów i niedowierzanie niami ciosanemi w kostkę równej wielkości,którym  
Den°-* z czasem na kształt bruku w iedeńskiego, najlur

dniejsze ulice miasta naszego pokryte będą. Przy
bywa tu tąkże dachów od ognia zabezpieczonych, 
i. tak gmach gubernijalny, magazyn komory 
cłowej i dom aptekarza pana M i k o l  a s  za, 
pokryte beda blacha żelazna. —  Dnia 1. i 2. b,.

M "2

Turcyja.
V} , Kcho

^ 5cl«»lzaca w Smyrnie gazeta tacy ar-
t^ .^ ić r a  pod d 8  sierpma “f ^ ei ‘no4cią

■ *Sprawa W schodu zbliza « *

■

L
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m . przybyły do naszej stolicy dwa batalijony pie
choty pułku B e r t o l e t t i  na wojskowe popi
sy , które się w tyra miesiącu odbywać mają. 
Pod Nawaryją będzie także’obóz złożony z dwóch 
batalijonów piechoty pułku M a z z u c h e l l i  i 
dwóch batalijonów pułku H a r t m a n n .  Y*** 

(Nadesłane.)
Redakcyja eGazety lwowskiej" um ieściła w nr. 

98 artykuł bezim ienny, odnoszący się jeszcze do 
ostatnich wyścigów konnych pod Tarnopolem, 
gdzie ogiery C ezar \ B urbbrt do mety biegały. —  
Odpowiadam, iż podając szczegóły, lej gonitwy do 
wiadomości publicznej , nie chciałem  bynaj
m niej vw powabniejszemu św ie tle  w y s ta w ić  m o

je g o  ku rso ra « , jak się ów artykuł wyraża; ale 
chodziło mi j e d y n i e  o dokładniejszy opis go
nitwy i okoliczności, które w tej gonitwie B u r-  
b o n o w i sprzyjały. W Tarnopolu jeszcze robi
łem  hr. D z i e d u s z y c k i e m u  propozycyję 
nowego kursu, której w ówczas nie przyjął. Je
żeli Zaś artykuł w nrze 98 »Gazety lwowskiej** 
um ieszczony, od hr. D z i e d u s z y c k i e g o  po
chodzi, w takim razie oświadczam, iż wezwanie 
Jego do gonitwy najchętniej przyjmuję. Wia
domość tego wezwania powziąłem w drodze do 
Wiednia, z której dopiero ostatniego września 
r. b. do Lwowa powrócę.

Biała d. 29. sierpnia 1840.
AIexander Jaźwiński.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.J

T arg  na  w o ły  w e L w o w ie  d. 31. sierp n ia  1840.
Z przypędzonych 112 sztuk wołów w 4 par- 

t 'ach , sprzedano rzeźniliom  tutejszym i Żydom  
na koszer, a m ianow icie: l )  Abraham Hans'
mann ze Stratyna, 21 sz tu k , ważących mięsa 
12 a łoju 1 / 2 -kamienia, po 80 z r . 2) Mortko 
Neumann z Narajowa , 48 sztuk, ważących mięsa 
16 a łoju 2 Zn kam ien ia , po 422 zr. 30 k r .; 
3) Leib Schwamm z K ozów ki, 31 sztuk , ważą
cych mięsa 13 a łoju 2 Z% k am ien ie, po 87 zr. 
30 k r .; 4) Schm etterling ze Strusowa , 12 sztuk, 
ważących m ięsa 1 2 / 8 a łoju 1 /4  kam ienia, po 
82 zr. 30 kr. w. w.

zachęcają ich do tego , lubo juz sp«— tV 
nają. Nowej p s z e n i c y  korzec płacą 
a ż y t a  po 3 zr. do 3 zr. 12 kr. m. k. “  ^  
wypotrzebowany ze wszystkiem i za zadn„ 
dostać go n iem ożn a . Z b o ż e  o z i m e  ^  Jo 
bardzo dobrze, tak iż zbiór tegoroczny < g, 
słom y i co do ziarna do dobrych poi* 
zna. Z b o ż e  j a r e ,  którego zbiory wroW
naszego obwodu jeszcze n i e  z e  w s z y s t k i e m  o j  

„ i _:____  1 7  : o ffl B*czo n e , obiecuje plon mierny. Z i e m>i ł o "i
W nizinach zupełnie w ygn iły , w 
położeniach wyglądają bardzo bujno. 
w ó d k ą  nie masz żadnego; niejeden w . cCci 
gorzelni czekał z swoim zapasem leps*y  ̂ tf 
a teraz w niem ałym  jest k ło p o c ie , bo rf, 0V°' 
godnie zacznie się już nowa wódka. _ ^  d
witę 30 stopniową 'płacono przed m*eSI?  ̂ jf’ 
wielkich partyjach do W ęgier garniec P 
50 kr. w. w .; teraz zaś nie ma żadnego
w wielkich partyjach , tylko na wJ9Ẑ oVvą 
kam i, garniec po 1 zr. 40 lsr. w. w. 
kowitę 30 stopniową przedają już u nas 
po 57 kr. w. w. za pieniądze z góry. ającC'

Deszcze od 18. do 25. t m. ciągi® p '
zrządziły u nas bardzo w iele szkody. 
s i e n i  ca  od strony Brzozowa była 
topioną. W nizinach woda pozabierał® P._ia w 
pszenicy. I okolica S t a r e j w s *  ^  
wnież ucierpieć.

G daiisk  d. 22. sie rp n ia  1840. — Odbyt 
nice był tu wcale uiespory. 7ja *k P*’
płacono według jakości od 500 do b w  , pf 
żyta 120 do 123 funt. po 220 do z 
grochu 300 do 312 zł. pr. Na jęczto' 

ow ies, nie było żadnego poliupju j j  itg-)

1840.

(.P reuss.

L is k o  d. 31. s ie rp n ia  1840. W równinach 
obwodu sanockiego zbiory o z i m i n  już pokoii- rylki (195 funt.) 
czon o; zaś w górach wszystko jeszcze z ie lo n e , 
tak iż przy ciągłej pogodzie zaledwo za 14 dni 
żniwa rozpocząć się będą m ogły. Największa 
część tych , którzy ju ż  ozim inę zeb ra li, nie 
ociąga się m łó cen iem , gdyż teraźniejsze ceny

c ł a  I \ U U s i e r p n i a ____- y  y  tu w tym tygodniu bardzo ważne, ‘
 <.iało cło 0 J-

P°d‘>

° T cl°
od bu'-, , P ° nim  idący v dz*e« ' .J.
8 den r eru PS2en,'cJ' wynosić tylko będzt® u  i 
szvl , ’ a navs’et je s t  podobieństwo, źe az j i  
« y lm g a  spuszczone zostanie. -  Cło o*

S  amcznej j est teraz ty lko  4  szyling}*,*.){ P r e u s J a n d l . W

od kwarteru pszenicy zniżone zostało c 
Im gi, na jęczm ieniu  o 1 szyi. 6 deDA0ljt , 
szon e, a na owsie o l  szył. 6 den. z , 
następny lub  też po nim  idący *y£'1'

T E A T R P O L S K I -

J u t r o : (Na otwarcie.) Gracz,  c z y li:
ne na kartą, dramat w 5ciu **hta

rtój

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s r k a  Hrat t era-  
(Drukiem P i o t r a  P i l i  era  we Lwowie.)


